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UWAGA! 

Zostęł Już otwarty 
Pierwszorzedny salon mód pod klerow· 
nictwem dyplomowanej mistrzyni p. f._ 

„E W E L I N A" 

TRY -BU N AL SKI 
przy ul. Słowackiego Nr. „ 
poleca najnowsze fasony 
kapeluszy d a m s k i c h. 

DZIEN•IK ZIEMI PIOTRKOWSKIEJ 
Ceny przystępne 

1llkllld Wiosko • angielski 
kt6rr budzi liiepokOi w Ber I i .n ie 

~YM 3.1 Minist.~r spr. zagr C!ano 
•basador brytyjski w Rzymie sir Erick 
mmond po1pisali \\- 1m1eniu swoich 
16w deklarac-je, mocą kh'nych nąc łu 
i rząd brytyjski dok·:mywają wymia-
zapewnień, dotyczącyc:h Morza śrći'!­
mego 
eksi: deklaracji zostanie opublikowany 
'°niedziałck 

daniem wloskich kół politycznych -
1Ktcm wyjścia dekhracji są słowa Mus 
:iiego, wygło~zone w Mediolanie w dn. 
1stopada r.ub. według których Morze 

ziemne jest drogą skróconą. łączącą 
~lif z jej zsmorskimi posiadłościami, 
• : " •: dlr. Włoch morze śródziemne 

· mowe tę. odpowiedział w kilka dni 
tym minister <ipr. zagr. Eden oświad-
3ąc iż morzie śródr.iemne posiada dla 
•Iii znaczenie równie żywotne 'ak i dla 
.:h. 

vł to, zdaniem kół wolskich, jeden ;'° 
więr.ej, aby obydwa mocarstwa p>:zed 
zięły rokowania, które doprowadziły 
1kładu dwustronnego, który jf'st IX:l­
•rdzeniem zasady wolno5ci mórz. 

'l• ~ włosko - angielski pozwoli na 
1rócenie tradycyjnej przyjaźni ang1el 

. włuskiej, która decydujące wpływała 
ozvcję historyczną, geograficzną i rfo 
·zną obu krajów. 
JER.LIN 3 l Podpisani.~ •ikłada w10-
itngielskiego na temat morza ~kód­

ego przyjęto tu ze spokojem nie po-

Po linie z kołder 
Jciekło 9 więźniów 
fJwY, JORK 3.1. Z D:>.vton w <;tanie 
'\ donoszą: Dziewięciu ... ~ięźniów ude­
z więzienia stanowego w m. Mcntgo­
y, opuszczając się z trzeciego piętra 
linie, zrobionej z kołder. Jeden z ucie­
erów c::padł i zla:mał sobie nogę, !nni 
·gli bez śladu 

I · . .:.. 
„,, .. _.,_ 

dynamitu 
20 robotników zabitych 
CEKSYK, 3.1. - W mi"jscowości San 
Oomingo pod Chihuahua nastąpił wy­
h_ 30 skrzyń z dvnamitem. który był 
znaczony do rozsadzania skał g-rani-
1~h przy budującej się drodze górskiej 

Irek wyburhu zniszczone zostały ba 
HJ'>tników. 20 robotników poniosło 

zbawionym jednak odcienia rezygnacji 
t0nej!c·l. ępodpis Uóźłc nhż bMF.o' o os 

Gdy w ostatnich czasach :poczęło zaryso 
wywać ~ię porozumienie włosko ·· bryty} 
tkfo w Berlini"e wyczuwało się wyraźnie 
pewne 3denerwowanie. W ostrożrwj copra 
wda form.i zarztwano Rzymow zhytnią e­
lastyczność i -egoizm. Po pewnym cz:is1c 
koła tut0jsze do~zły fodnak najwidoczniej 
do wnioskU, że porozumienie włosko-bry­
tyjskie stało sję nieuniknione i cfawano do 
zrozun~ienia Ż•' wbr.~w ni~życ:6liwym ko­
meTltarzom ::irasy zagraniczne;, porozu-

mienie to nie zagraża byna1mniej losom 
„ost B1:.rlin - Rzym" i n'c'! pociągnie za 
sobą oziębienia stosunków nierniecko-wło 
~kich, lecz prZ'eci\':nie jak każde porozu­
mienie między rnocarstwami Europy po­
witane hęazie w Berlinii:: przychylnie. 

z dotychczasowych -;kąpyrh wynurze11 
zdaje si~ wynikać w:;:zakże, że układ wło­
&ko-brytyjski wywad tu silne wrażenie. 
Doh~adna treść nie )est jeszcze :!:nana, lecz 
WPdług przypuszczeń, pciiegać ona będzie 
na. zap·~wnieniu statu~ q_uo n.Ie na te. lub 
inne formuły porozumienia lecz na ogól-

ną :~go donfosłość pulityczną i możliwe 
skutki l1.a przyS?J(•:§1; 

ZavraM:y dziś układ określony jest jako 
pnI:tyczne ~;awie·•zer.ie broni, które może 
się stać pcI!lostem •Io ożywienia. tradycyj 
nej p1zyjaźni w: ,c;ko-brytyjskiej. 
PARYŻ, 3.1. Agenc,1a Havasa donosi z 

I .c:ndynu, jż „~aily Herald" komentując 
pakt angielsko-włoski, zapowiada, !.ż bez­
pnśrednio po jt·go podpisaniu ma nastąpić 
krok francu8ki zmi•~fzający do otwarcia 
rokowań franr.uslcc-wfoskich ~elem zawar 
cia analogicznego paktu. 

Bójka • 
I interwencja policji 

na 111eczu hoketowytn w Krynicy · 
KRYNICA, 3.1. Na mf>rm hokejowvm 

który rozgrywany był pomiędzy katowic­
kim Dęoom a Zwią?..kiem Strzeleckim Ja­
worzyna z Krynicy, doszło do nieslycha­
i:yr:h awantur, które zakończyły się inter 
wencją policji. 

W pierwszej tercji prowdzer.ie zdobyli 

miejscowi przez Bdę. Wyrówmtł K~r.adyj 
czyk Smith. '! \V drugiej fazie ;;ry zazna­
cza się lekka przewa~a D,ębu,_ ale bram­
karz miejscowy l•roni dobrze i przez dluż 
szy czas nie udaje się ~lązak.)m podwyż­
szyć wyniku. Natomiast rn•ejscow1 zdoby­
wa ją z dalekiego strzału Czury cha drugą 

Wznowienie wrkładów 
na. wyższych uczelniach w Warszawie 

WARSZ...A..WA, :·U .. Wyższe uczelnie war 
sz.1wskie wznawiają pracę, prz:erwaną po 
zajśdach an początku grudnia. W poJ?ie­
rlziałek wzno'\\ione zostają wykłady i ćwi­
czenia na Politechnice, w Szkole Głównej 
Handlowbj i Szkole Głównei Gospodar­
~twa Wiejskiego oraz na pierwszym roku 

Akademii Stomatologicznej. 
Wykłady i zajęcia na tTniwersytecie r.oz 

:poczną się dopiero w dniu 11 stycznia, po 
zakończeniu ponownvch wpisow p1'zez 
wszystkich studentów z wyj,ątk1vm v.-y­
az.iałów medycznego i teologicznego, któ­
n wznowiły pracę jeszcze przed świętami. 

D a na ot rowce 
dla floty· polskiej 

WARSZ.A WA 3.1. Polska flota handlo 
wa. pcsiadająca już tak wspaniałe i•!dno­
stki. jak „Piłsudski" i „Batory" wzboga­
ci sir; w niedalekiej przysz~ości o dwa no­
we wielkie motorowce. 

Są on') niezbędne vr związku z u:t:u<'ho­
mieuiem linii Gdynia - Ameryka Poł.ud­
niowa, posiadającej ogromn1ł znaczeniP 
ćla transportu emigrantów polskich do 
hrajów południowo - am~rykańskich. 
Kursujące na tej linii obecnie c;tatki 

. Pułaski" i „Kościuszko", jako jednostki 
dość stare i niezbyt szybkie. nie mogą już 
wobec świ'etnego rozwoju te; linii, wystar 
czyć . 

Nowe motorowce, które zostaną zamó­
wione w najbliższym czasie. będą nieco 
mniejsze od „Piłsudskiego" i „Batorego'! 
Ich tonaż projektowany jest na 10 OOO t. 

Polska flota handlowa liczy obecnie o­
koło llJ0.000 ton. dwa nowe motorowce 
powiększą ją więc o 20 proc 

bramkę. 
Gwałtown;- ataki D~bu :przynoszą im 

pr7.ed końrem drugiej krcj: wyrównanit-. 
\V trzeciej czi;ści w 8-eJ minucie 11 czasie 
pogom za krą~.kiem, uriadh prz-=d bramką 
Jaworzyny Kanadyjczyk Thompson i miej 
scowv irracz ZubPk Ro7.zloszczonv Kana­
dyjczyk·' uderzyr pięścią w twarŻ Zubka. 
Publicz!lo.ść znreagowałn na to ba:rdzo o­
stro. domagając się wykluczenia Kanadyj 
czyka z boiska. Sędzia p, Kamyk nie mo 
7e opanować syh~ac}i i pn:c; pewien czas 
zdawało się że. mec? zostanie przerwany, 
zwła~zczn że Jawor1 . ..r11a zaeroziła wyco­
faniem dniż~) 'l z ho!ska. Publicznof.ć de­
monstruje ~;iośn.o. domagając, dę rćiwnież 
'T'liany sędz;ego. Na bc1isko v:chodzi w 
końcu Stov.owski i po kr.)tkiej :;wnfuencji 
z drvżynami likwicu i~ zajsd~. Gracze po­
dają sobie ręce, a Kanadyjczyk Thompson 
t:r21eprasza ur:)ł'.iyścii:. Zuhka. Gra toczy 
~ię dale]. O:~tatnią bramkę i wynik dnia 
ustala Thompson. strzelając bramkę pod­
czas zam.ies?ani~ 

Gdy !)o ~1kończeniu :rP-eczu gracze zaczę 
li f:chod.7.ić z boiska, Z~bek zbliżył się óo 
Thotnpi::ona Ten ostatn! robi ruch, jak 
gdyby r·hciał jeszcze: r)•1 prZt)prosić Zub­
ka Zubek if'>dnak .Jdenn Kanadyjczyka z 
całE:j siły \111 twRrz ro7.cinaiąc mu wargę i 
wybijająr kilka zęhów. 

Na boisku powstaje 7.ćl'!li; :s72niP Publi 
czność wdziera się mi lo<lowisko wreszcie 
1 olicja likwiduje zaji3cie, r1zutielając gra­
czy i usm11:ając publicrno.§ć· z boiska. 

Oczyv.iści~, że spraw::t ta z!'!ajdzie swój 
epilog na posiedzeniu zarząun Polskiego 
Związku Hokejoweg-0, który nh~wątpliwie 
zajmie stanowisko wobec tych. niesłycha­
nil' gorszących zajść. 
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OPY 
Ofensrwa Sowietów i Kontrakcie 

· Jak donosi ,,The Universe" arcybiskup 
McDonald ogłosił w Edynl-urgu list pa­
sterski. w którym m.in. podkreśla· „rew.> 
lucja w Hiszpanii - to dalszy ciąg reali­
zacji planu komunistycznego.„ A kiedy na 
dcjdzie stosowna chwila. podobne ekspe­
rymenty wojny domowej wywoła czerwo-
11a Moskwa i w innych krajach świata". 

•re słowa katolickiego arcybiskupa, ktć 
re brzmią 2ak groźne ostrzeżenie, zo.stal)' 
wypowiedziane w stoi:1ovrnej <!hwili, gdy:/. 
'\\ ostatnie h czasach - widocznie pod 
wpływem przew-rotnej propagandy -- za­
częto usypiać czujność społeczeństw ka.to 
ll·:kich twierd.zenjem, jakoby Sowiety 
wzięły już stanowczy rozbrat z planem 
wywołania rewoh!cji światowej, skupiając 
wszystkie swe siły nad przebudową gospo 
darczą i polityczną Rosji. 

Jest to złudzenie Marszałek armii so­
\\ ieckiej Tncb.czi:>wski w "'~-iadzie z 
przedstawbiele:m „Le Batiment Frar.cais" 
w Paryżu oświadczył: „Cywilizacja laciń­
oka i grecka napawa nas bolszewików 
wstrętem. Sądzę, żet.zw. odrodzenie ehrze 
śdjatistwa byłoby dla ludzko~ci ni'eszczę­
f.df'm Powołaniem Rosji .iest wynieM te 
..-tare rupiecie c:rwilizacji ehrześeijańskieJ 
A to uda się osiągnąć jedynie siłą." 

Przywódcy bolszewiznm coraz jaskra­
·wieJ podkreślają, że cZ<:irwona armia ma 
być w przyszłości użyta jako „szturmowa 
brygada." przy wywoływaniu rewolucji 
światowej. Moskiewska ,Praw'da" z oka·-
2ji osiemna.stolecia Sowi'etów pisze: „W 
csiemnastą roczn;eę żołnic>rz cze:twonej 
drmii ziawia się nie tylko z karabinPm 
aJc ~ałvm najnowszym wyszkoleniem tech 
nicznym ... Jeszcze goreje z całą siłą wal­
ka .:t..e wszystkimi reakcyjnymi siłami bur-
7.uaryjnego społeczeństwa I poJmjowy o­
kres naszej rozbudowy jest li tylko dłuż­
szym r.abraniem tchu (.,pieredyszką") . 
J{raj sowietów pozostaje pioni-erem świa­
towego komunizmu. Na ~zwanie mię·r~zy 
narodowego proletarfatu: „Hądź gotów''' 
- -· :r.r. r straż przednią , jego szturwow~ 
brygada odpowiada: „za wsze gotów!" 
Cóż możemy przeciwstawić my chrześ­

cijanie katolicy tym światoburczym i ze 
straszliwą konsekwencją realizowanym 
planom komnnizmu? Już raz czerwona 
fala zarazy bolszewickiej była 7..atrzyma­
r.a na brzegach Wisły. 

Ukazało się nowe wydanie książki lor­
da D'Ab~rnon'a. b. !>Osła brytyjskii:·go w 
Warszawiie p.t. „The Eighteenth Decisi­
ve Battle of the Wordl (Osiemnasta de­
cydująca bitwa świata), w której na wstę 
pie znajdujemy takie ważkie zdanie: „Gdy 
by w r_ 1920 armia sowiecka zwyciężyła 
i zd0była Warszawę -.- bolszewizm rozlał­
by się w całej centralnej Europie, a na­
w-et być może ogarnąłby cały k0ntynent 
europejski". 

Jeden zaś z ówczesny.eh wodzów armii 
boiszewickieJ idącej na Warszawę, wsp<lm 
niany wyżej .:)1:.'ecny marszałek sovliecki 
Tuchaczewski otwarcie przyznaje: „Gdy­
by się nam wówczas uda!o złamać opór 
Polaków, nie zatrzymalibyśmy się napew 
no na polskiej ziemi. ale jak nawałnica 
runęlibyśmy dalej. Czerwona armia nigdy 
nic zapomni o tym, że jej celem ·jest zapa­
lić żagwi-ei rewolntji poza naszymi grani­
cami, w całej EuroP,i-e". 

.Ale Cud nad Wif.'.łą nie był zakończeniem 
sprawy, Sowiety znów podniosły głowę i 
zmierzają dalej uporczywie do swego g~ów 
neeo celu wznfocenia ~wiatovrej rewoltv. 
A ~Polska? A świat chrześcijafo;ki? Czy 
również dość silną systematyczną kontr­
akcją przeciwstawiamy się tym straszli­
wym planom wroga? 

Co .może pokonać i przehmać ofensy­
wę zarazy holszewickiej? Co może odwr·ó­
cić ten zalew powszechnej trucizny, idą­
cej na świat? Czy tylko postaw:i obronn~? 
Wydaje się, że mają rację ci. którzy twier 
dzą że defensywa tu nie wystarczy, że 
t hcąc bolszewizm pokonać, nalieży prze-

ciV1·ntawić twórc7ą kontrideę o tak poti:ż­
nej dynamice, że kusząca i demagogiczna 
doktryna komunizmu przy niej zbladłaby 
<• nawet doszczętnie by się rozwiała ... 

Ale ta kontrid>ea. aby <;tała się istotnie 
potęgą. ner;tralizująe.ą tmcizne światowe 
go komunizmu, musiałaby przyoblec real­
ne kształty nowego uspcY.ecznienia oparte 
go o sprawiedliwość Chrystusową. Juź 
r.ajwyższy czas aby się to stało ~z.ywi­
~tością w chr7.:PŚcija.iiskich krajach Zacho 
cu. o czym pis~ą papieże w -encyklikach, 

wi::.kazujących nowy porządek społeczny. 
Już najwyższy czas, aby masy pracujące 
były prześ\x.iadczone, ~ ich rzeczywistym 
~przymierzeńcem możl:' być tylko ustrój 
(•party o miłość i sp!'awiedliwość według 
zasad wskazanych przez największego do 
[,roczyńcę b5ednych i opuszczonych - Chry­
stusa 

Te przekonania podzielają dziś nie tyl­
ko katclicy al'e' i ci wszyscy, stojący poza 
Kościo":em, którzy bezstronnie patrzą na 
il . nowcrzC'sne zmaganie d·wór-h zasadni-

czych pierwia~tków: łacińskiego - arg 
za:..yjnego i mongolski-ego - dezorgani 
cyjnego. Dał temu przekonaniu wyraz 
wet Andree G?de. który ostatnio p 
szedł ciekawą ewolucję w stosunku do 
w ;<.>tów. Powiedział on: 

,,Pisałem i '\\ierzę gł.ęboko że gd, 
Chn>stianizm naprawdę zapanował, 
by przyjęto nankę Chrystusa taką, j 
0na iest, nie byłoby dziś mowy o ko 
nfa11ie Nie byłoby nawet kwestii sp& 
n.ej". ( 

. , '"'.j. - . .... ' .,l„ . „ 

Stan zdrowia O ca • SW 
budzi 

RZYM, 3.1. Pv chwiiowym p0kpszeniu 
się ~tanu 2d.Tovria Ojca sv: .. nast~piło po-
11owne :rogorszenie do tego stopnia że oto 
c21enie Papieża straciło wszelką nadzieję 
na wyzdrowienia Piusa XI. 
Koła te rn.ó'"ią., że choroba zbliża się 

11iestety, ku śmiertelnemu końcowi. 
Zdaniem lekarzy, katastrofallllego roz­

woju choroby Papieża nie da się powstrzy 
mać · aczkolwiek stan !'horobowy moźe 

trwać bardzo długo. 
Wedle doniesień agencji Stefanj prz0-

bieg choroby od dn. 4 grudnia dl; ·.!hwili 
obecnej ma za tło sklerozę naczyf. krwio­
nośnych, k!órej pierwsze objawy dały si~ 
zauważyć przed trzema laty. · 
Uważano ostatnio, że odpoezynek Papie 

za da dobre wyniki. Istotnie po :Uu?cizym 

poważne ołJ.aww 
pobycie Ojca św, w łóżku, zauvrażono pe­
wną poprawę. Organizm jednak wvczer­
pany nie mógł wrócić do równo\\"'a.gi. 

Aczkolwiek po stanach poprawy i po­
gorszenia. nastąpiła obecnie pewna stabi­
lizacja. to jednak stan jelrt groźny. 

Koła miarodajne twierdzą że byłoby 
przesądnym optymizmem przypuszczać, 
iż O;ciec św. dojdzie rio całl.covritego zdro· 
wia. 

Obieg krwi nh~ustannie staje się coraz 
powolniejszy. 

Narazie nic nie budzi obaw bezpośred­
nich. 

ł'apież pracuje bez przerwy, ale pra"'a 
l'ie wpływa korzystnie na stan jego zdro­
V( .:a. 

Pomimo bólów wywołanlch przez cho-

rob~, Ojciec św. nie c~ce odkładać piL 
8praw bieżących, n. mimo, że zdaje !:i 

cąłkowicie sprawę ze swego stanu, z 
wu1e spokój. 

odły o intencji Ojca 
w Lisieux 

PARYŻ . (KĄP) Arcv11islnn.:> P 
Kardynał Verdier udał się do Lisieux. 
w świątyni gdzie przechowywane są 
·;;_"ir f.w Teresy od Dz.il?riątka JP. 
modlić się o zachowanie zdroTI.ia Ojca 
Wiadomość o tej pobożnej pielgrz) 
~o której przyłą.czyli się liczni w~'Crni, 
budziła wszęd;;ie żarliwość modłów o 
0hov,-auie w zdrowiu Najwyżi:izpgo P 
rza 

6D~DDO ofiar krwawego -teror w Madryc 
LONDYN. Kons<> rwatywna 0 :\Iorni'1g 

Post" zamiEszcz.:•. korespondencję 3wego 
~prawozd:twcy z llh;zpanii, który m.in. do 
r-.osi, że liczbę osób pomordowanych przez 
eze:rwonych w Madrycie do gTLh~nia nkre­
sJa się na. 50.000. 

Dla poparcia tego twierdzenia korespon 
dent po!'!aje, ż~ urzęd0w~ dane t.zw_ biura 
identyfikacyjnego madryckiego prezydium 
l!Olicji, gdzie notuje się pers inalia i foto­
grafie <::traconych. wykazują już cyfrę 36 
tysięcy. 

' •. . „ ' •• "I. '( „. i .... '• „ ~. . ~ .. 

Do tego należy dodać niezapisaną 
cizie liczbę ofiar jakie zginęły w pie 
szy::h trzech tygodniach rewoiucji hi 
pat1skiej, gdy czPrwoni n;e "księgow 
jt::>zw~ rezultatu krwawego teroru_ 
Wśród wszystkich tych ofiar znajdq 

ło się bardzo wiele kobiet a nawet dzl 

Stalin zostaje prezydentem Z. 8. R. ,E 
LONDYN, 3.1. Na wniosek komisaria­

t u ludowego spraw wewnętrznych w l\10-
~kwie, Stalin ma być wkrótce wybr::iny 
prezyder.tem unii republik sowieckich. 

Sensacyjną tę wiadomość podają .źródła 

1 rancuskie, zaznacza iąc że Stalin, będący 
dotydir:zas oficjalnie tylko sckr2tarzpm 
generalnym partii komunistycznej, otrzy-

małby w razie nominacji na prezydenta 
unii republik sowieckich należną mu od­
dawn3. godność. 

Siedmiu dotychczasowych prezydentów 
1 czmaity~h republik sowieckich, których 
: iczba, według postanowiań nowt::j konsty 
t.ncji ma być podwyższona do 11-tu. spra­
v.owałoby w takim wypadku jedynie funk 

cjP doradców :?::aczelnego prezydenta 
lina. 
Według rlals:.wch informacyj, wnim 

' i te?11_1 sprzeciwia !':i~ jednak K?min~ 
"yrazaJąc .zapfltrywame że nommacia: 
k:.. była~y poważną przeszkod!l, w daJsz 
r ozwoju propagandy bolszewickiej zag 
rneą. 
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Wojna kobieca na .lory()zie 
Kobiety obsadziły ratusz w Daytonie i grożą karabinem maszynowym 

DAYTONA, 3.1. O wesołej „wojniei" 
miejskiE.j donoszą z Florydy. 
żona miejscowego burmistrza _•\.rmstron 

ga, złożonf'~O z urzędu z powodu naduży­
e::a pieniędzy miejskich zorganizowała 
wspólnie z pięcioma radi:-zyniami rewoltę, 

~Jarmu~ąc polkję i straż pożarną. 
K.obiety zabarykadowa!y się w ratusw 

i zagroziły użvciem karabinu maszyr.owe­
go oraz rewolwerów, protestując w ten 
f posób przed w zarządzeniu gul--ernat0ra, 
który zamianował już innego burmistrza. 

Tymczasem burmistrz zarządzi 
towio \1ddziału gwardii narodowej 
1.wentualnie ,„-c>źmii:i ratusz sztl]J' 
Narazie panuje na 0bu „frontach" 



'inD-Teatr „15" li 
l!l•c Nlepodlegloścl 2. --------

PONIEDZIALEK. dnia 4 stvcznia rn:-> I 

-
Od c~wartku at grudnia . 
wyświetla najpiekniejszv film, jaki stwo· 
rzvła Ameryka w którvm wystąpi najge­
nialniejszy aktor obecnych czasów GARY 
COOPER w niezrównanej komedii trys-

kającej humorem i dowcipem 

PAN 
Z MILIONAMI 

Słr. 3 

W dalszej· obsadzie: ]E'AN ARTHUR oraz 
GEORQE BANCROFT. 

Reźuserla Francka Capra.----
Nad program - dodatki dźwiękowe 

Cenv· miejsc· zwykłe. 
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Pocho~zenie k·arnawału · 
Karnawał! - Słowo to wywołuje weso 

1 ':Yl' reminescer.cje, wspomnienie zab?..w, tań 
.<:a, pochodów w maskach. Karnawał był 
~cieczką od konwecjonalniego .?.ycia co­
n.ziennego dla szarego <'Złowieka, natchnie 
e1em malarzy i poetów, złotym interesem 

!a licznych. kupców i rzemieśl!"dków. I 
hoć ostatnio w d('bie danC'ingów i codzien 
ych prawie five'ów tanecznych, a zwłasz 
~a w dobie nieubłaganego kry7.ysu straci 
• .~bawy *łowe ?~o na świet-
osci, zszar pospoliciały ..- karna­
rał pozosta! słowem magicznym 
Karnawał współcz'="Sny jest pochodze-

fia włoskiego, a forma jego sięga jeszcze 
~asów starożytnego Rzymu. Istnieją j_ed 
ak zasadnicze różnice pomiędzy święta­
.i Rzymu pogańskiego; a zabawami kar-
11wałowymi odrodzonymi po ~Jngiej prw 
!Vie w Rzymie papieskim. Przede wszyst 

'vttm karnawał chr.ześcija.ński. pomimo za-
1:(w i uroczystości jakie obejmował, nosH 
!S ezaprzeczone piętno nadchodzącego tuż 
zal nim okresu żałoby i postu. W:skazuje 

1ż na to sama etymologia słowa: 11car­
is" znaczy - mięso, „vale" - 2Jegnaj, a za­

Um karnawał był okresem, w czasie któ· 
~go żegna się z mięsem zabawą i ' radoś­
.ą życia. Wed?ug inngo objaśnienia iety·· 

ar.ologicznego ,,karnawał" pochodzi od ł~­
lńskiego „carnelevarinm" i wskazuie na 

ą kres roku, po którym należy zaprzestać 
ri-evare) spożywania mięsa ( carnis). A za. 

a :m oba źródłosłowy dają jedno i to samo 
yi;ytlum.aczenie znaczenia ok~esu, jakim 
i ył karnawał. 
~ lt!bli chodzi o pochodzenie dawne, po­

. ie karnawał wywodzi się od świąt 
irożytnego Rzymu obchodzonych w dn. 
( lutego na cześć Fauna boga paEterzy 
stad. święta rozpoczynały się zabiciem 

1Vóch białych kozłów poświęconych w o-
• erze zarówno wilkom, dziesiątkującyn~ 

zody jak i matce-wilczycy, karrn.icielce 
omulusa i Rem1:sa. ~tąd święta te zw.t­
~ były „lupercaJia" 

· <tobie Renesansu każde niemal więk 
·e miasto Europy sta!'ało się zabłysnąć 

. hetnośdą swych obcb.odów karnawało­
~€ych wszystkie jednak pr7.erastał swym 
nz~pych\em Rzym. Niektórzy papi~że, 

wik Klemens IX Klemens XI i Benedvkt 
. „ IJI pr2Jeciwstawiali $ię napróżno przepy 
~0\owi i bachicz!lemu charakterowi, jaki 
Zl.zybierały obchody karnawałowe. Wła-

1e miasta protestowały ze swej strony, 
oniąc się argumentem. iż święta te przy 

ALERIA ŻURAWSKA. ~i 

~amię semaf orn 
..,Rolski podrażniony opowiadał nerwo­

, niesystrni.atycznie, gdy skończył Sta-
n owski chV\ilę milczał, otrząsają<" szary 
i piół na platerowaną metalową łódeczkę 

Jst5ii11ej odezwał się cichym, pojednawczym 
~ajosem : 

- Bardzo możliwe, że to jaj sprawa ... 
iidzi pan z ma!ych rzeczy tworzą się wiel 
e„. Pan tf:'ż trochę nie jest bez ale. 
- Ależ ja miałem rację ... ja„. niech mi 

fin wierzy, przecież podług przepisów po 
ąg towarowy może zajmować przejazd 
ętnaście minut, a stał tylko sbdem. To 
st podłość, Ż"by dla obrażonej dumy ku­

Ynki jakiegoś dygnitarza przenoszono 
nni~ i degradowano. , Za co? 

-· Pieska sprawiedliwość„. Och ro'zpa-
1 oPzyła się u nas bliższa koszula ciała iak 

0(8. carskich czasów... · · 
ft( . - A niiech to diabli porwą - irytował 
. 11~ Rolski , przebiegając ~z --·rokimi kroka-
0~11 nietJ1:ielki pokój. 

S'ta~i10wski przywykł już z racji swego 
,1anowiska do skarg i v.idoku ludzkiej 

ciągają turystów i przynoszą ogromne do 
1·hody kupcom. W końcu XVI wieku kar­
nawał r:r.ymski był u szczytu swej świetna 
{ci. Z ·~ałego świata nadC'iągali tu ludzie 
bogaci żądni zabaw, rzuca?ący garściami 
złoto. Za nimi zjaWiały się także roje awan 
turników, hochstaplerów i szulerów, to 
też po jednym z okresów karnawałowych 

· papież Sykstus V rozkazał wznieść na uli­
cach Rzynlu seubienice. aby ukarar przy­
Jdadnie wszystkich żemjących na naiw­
ILości ludzkieij o~rustów . Inne miasta wło 
~tkie . a pr7.;ede wszystkim Walencia, Turyn 
FJarencja Mediolan i Neapol naśladowa­
ły Rzym, Z okazji świąt karnaw•ałowych 
ułożono mnóstwo :pieśni i poematów, które 

wzbogaciły likraturę w~oską, stanowiąc 
je~ specyficzny_ banrny i interesujący ro 
ómj, zwany „car.ti carnascialeschi" 

W czasach dzisiejszych publiczne oooho 
dy karnawałoWe przetrwały w nif!wielu 
tylko miastach, Słynny bvł do niedawna 
karnawał hiszpański. który trwał cztery 
miesiące w roku i zadziwiał cudzoziemc>ów 
swą wesołością i rozmachem. Znane są lu 
cowe zabawy karnn.wnłowe w ~apolu, na 
Riwierze. franc'.!.Skiej corac:mie orgn.nizo­
wane są pochodv, maskarady ff>styny -
Ponadto karnav1:U zachował swój bla~k w 
Bm che w Belgii. gdzie organizowane· są 
specjalne kawalkady i tradvcyjne uroćcy­
f toocL 

Rozbudowa biur Kominternu 
Od dłu2s.2iego czasu obieg!lły pogłoski. 

jak0by istniał projekt przeniesienia biur 
Kominternu do Barcelony. Konrepcję ta­
ką wysunął podobno Dymitrow, lecz prze 
dwstawił się jej kategorycznie Stalin, któ 
ry pragnie zachować pełny wpływ na ak­
cję Kominternu 

W rezultacie, postanowiono jedynie 
stworzyć kilka nowych większvl'h ośrod­
ków i rozszerzyć dotychczas istniejące, z 
tym, że zależne będą one nadal od moskie 
wskiej centrali. 

Przede wszystkim ma być siJr:ie rozbu 
dawany 0~rodE>k barceloński z zasiegiem 
na Północną Afrykę, Praga - dla Europy 
~rodkowej i Kowno - dla wszystkich 
państw sąsiednich 

Społeczei?.stwo polskie zamieszkującte 
8ąsiednie: LiVNie nadg~aniczne tereny -
winno zwTócić baczną . uwagę na przygo­
towywa.ną akcję Kominternu, która zosta 
nie zainiciowana w okresie ~czpoczęcia się 
robót rolny'!h i swobodnego ruchu przy­
granicznego. 

Gdy komornik zajm.uje pensję? 
Zdarza się bardzo często. że pracodaw­

cu otrzymuje od komornika za.v.'iadomic= -
1;ie o zajęciu pensji jednego ze swych pra 
cowników. Wobec powyższego konieczną 
jest dokładna majomość przepisów regu­
lujących obowiązki pracodawcv w chwili 
zajęcia pensji pracownika. 

Zajęcie pensji odbywa się gdy komornik 
doręczy pracodawcy zawiadomienie o 
wszczęciu egzekucji i wezwanie, aby odpo 
wiednie~ części uposażenia nie wypłacił 
swemu pracownikowi, lecz sumy potrąco­
ne z!ożył komornikowi lub do depozytu 
sądowego. Jednocze~nie komornik wzywa 
pracodawcę do złożenia w ciągu tygodnia 
oświadc2jenia, czy pracowr.ikowi należą 
~ię jakieś sumy, czy odpowiednią Sl!!r'~ bę 
dzie potrącał z każdej wypłaty a jeżeli 

il!edoli. Przez jPgo skromny gahinei: prz!.'­
suwali się zredukowani. pokrzywdzeni e­
meryci, wdoWY, mający zat?-rgi z władzą, 
wszy;:;cy z prośbą o pomoc 

Nikt stąd nie odszedł b~z słowa dobrej 
rady i pociech~„. Ile było w jego mocv, 
zajmował Bię każdą sprawą. Maw:=ano 0 

nim. że jest duszą związku. 
Pob{ażliwy dla drugich surowy dla sie­

bie, nieskazitelnie uczciwy, posiadał przy 
tym wpłyv. · na charaktery słabe. I tera:t 
patrzył chwilę na zdenerwowanego Rol· 
;;kiego po czym rzekł: 

- Siadaj pan! 
Ri)lski p0słuchał momentalnie 
Stachowski zaczął cichym mocnym jed 

nak głosem: 
- Wyrządzono panu przykrość . no, po­

"\.vied'l.lny niesprawiedliwość. ..i\Je to już 

:rrz.:;szło i szkoda jed!lej chwili 1Y.<1rnować 
11:;. wewnętrzne zgryzoty„. .Zyci"' jes~:;ze 

rrzed pan~m. oł'owiązków i , drobnych u­
kłuć nie zbraknie ... Jeżeli iuż coś nrzeszb 
Epłynęło kroplami czasu bezpowrotnie. ro 
co myślee, poco się kłopotać, niech pan 
myśli o sprawach bieżących! 

Słow:i te spr~wiły wrażenie na RoJskim 
l'owoli ustępow-ało wzburzenie, budząc po 
czucie wdz:f::'CV!0~ci 

nie - to dlaczego. 
Na pytania komornika pracodawca obo 

wiązanv jest odpowiedzieć w ciągu 7-miu 
dni, a jeśli nie odpowie - na vn1iosek eg­
zekwują<'ego wierzyciela moż~ być skaza­
ny na 200 zł. ?-"fzywny. Pracodawca. nie 
ma prawa wypłacania pracownikcwi za­
'_;ęte j pensjj, a:± do momentu zdjęcia aresz-
1 u, .ieśli to uf"!zyni - staje się osobiś"cie 
odpowiedzialny i może bvć ~ądownie zobo 
wią:rnnv do uregulowania bezprawnie ?t"Y 
płaconej sumy 

PlóRA WIECZNE PRZEZROCZYSTE 
r 25-letni- lfwarancją pole-ca firma 

„Adolf Pańi1ki Spadk." 
Piotrk6w, uł. Leiion6w 2, tel. 10-55. 

Chwycił dło11 Stachowskiego i potrzą·· 
i::nąl gwałtownie . 

-- Dziękuję.. dziękuję, nie wiem, jak 
<.:~ę rJdvrdzięczę ··- mówił z nieudanym 
w~i:szr: ni.em. 

-~ Drobonstka ·- szepnął St2.ch::.,wski , 
odwzaicrnniając uścisk - to mój Clhowią­
zek, od czegoż tu jestem... a wam jako 
.::złor.kowi ZV\iązku należy się pi:-moc i o­
pieka. 

Rolski uśmiechnął się blade· wiedział, 
jak różni różnie traktują swe obowiązki. 
- ~zkoda -'- dodał. ŻP dzielimy się na ty­
le związków i związeczków: gdyby złą­
czy~ wszystkich pracowników kolejowy~h 
w jedność ... 

--- O tak to byłaby potęga: -- potwier­
dził Stachowski. 

- Z 9ana sercem i głową - uzupełnił 
Rolski. 

- · Niestety, brak solidar·ności -- zaczął 
szybko Stachowski, chcąc uniknąć po­
c.hwał pod swoim adreEem - nfo pozwala 
się złączyć ludziom nawet we własnym 
interesie. 

- Ech, może być zgoda, jeżeli co dzie­
sięciu ludzi - to partia, a co człowiek to 
dowódca, nikt nie chce być szeregowc€m 
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C·ukierki 
leśno· eukaliptusowe ! miodowo ·Ślazowo 
anyżowe od kaszlu i grvpy oraz wszelkie 
inne C U K I E R K I nabyć można 

w ·cu kierniach 

F. TENSZERTA 
W PIOTRKOWIE ~ 

Z ł o t v .U I, Sieradzka 2 
Ziemiańska.Słowackiego 26 
Cukiernia, Piłsudsłdego 58 

1111111111=1111111111 
·Kalkulacja 

,,Wieczornaja Moskwa'' za.miesze.za wia. 
domość o nieporządkach.· jakie panują w 
jednym z Państwowych urzędów repreracj. 
butów. - Kerownik tego urzędu zażądał 
za zreperowanie butów niejakiego Kiria­
kowa -1 5 rubli. Suma ta stanowi kilku­
dniowy zarobek; . to też nie maJąc tyle 
pieniędzy Kirjakow zgłosił się z butami 
dopiero na drugi dzień. Niestety kier0\V­
l;1k tym razem zażąda~ już 7 rubli. „n~ 

więc kosztuje w państwiie sowieckim. repe 
raC'ja butów?" - woła rozgoryczony tow. 
Kirjakow (BAK) 

Przybił się gwoździem 
do drzwi katedry 

RYG~. Przed ka~drą. luterańską w Ry 
dze wydarzył się !'liezwykły wypadek. Pu­
bliczność wychodząca z katPdry po nabo­
żeństwie. zobac;l:'1ła mężczymę, którego 
lewa ręka była przygwożdżona grubym 5-
rulowym gwoździem do dęboWYch drzwi 
katedry .. U stóp mężczyzny leżał młotek 
a z r.rzebitej ręki lała się krew. 

Mężczyzna, blady z upływu k-rni, oświad 
czył otacza.jącej publiczności, iż jest inwa­
lidą z wojny światowej, nazwiskiem A­
sars, i chciał w ten sposób zwrócić uwagę 
świata na niebezpieczeństwo wojny Poli­
cja umieściła .<\sarsa jakc podejrzanego o 
ehorobę umysłową w szpitalu psychiatry­
cznym. 

i słuchać. - zauwa~yl z goryczą Rolski 
Zegar poważnie obwieścił szóstą. 
Rolski zerwał się szybko. -~ Gadu ga­

du, a tu czas na pociąg, wynudziłem riana, 
panie prezesie. proszę mi darować: -- -X 
to się moja żona ucfoszy, że tak pomyśl­
nie pan załatwił naszą spr:i.wę ... Dzięku 
ję, ieszcze raz dziękuję! ... 
~ Obowiązek. tylko obowiązek, n-~c wię 

cej - bronił si..ę S'tachowski ~ a• jeżeli 
pan kiedy będzie w Warszawie ... 

- O. to już mego dobroczyńcę od'wi~­
d.z.;. -- z uśmiechem przerwał Rolski i wy 
s-redt, pożegaJ!Ily serdecznym uściskiem 
dłoni Stachowskiego. 

Na sta.cji w P .. wrzało ... M'<>nota.nia stfł 
c;i i miasta przerwana została czemś nie­
codziennym: Jankowscy z okazji imienin 
J'.l.nkowsk:ej urządzają bal... Coprawda 
było ta każdego roku, a!e sprawiało zaw­
sze ten sam efekt. Panie kłopotały się o 
toaiety, oczywiście rzadko kiedy sprawia­
no coś nowego, zwykle przerobiło się- ze 
starego, dodało to i owo: jakaś wstążka 
"klamerka czy koronka„. Ostatecznie, jak 
która mogła pozwo1ić sobie na nową suk­
nię. szyto ją na gwałt. Panowie krzywili 
się na wydatki. d. e. n. 



Str.' 

20 · strzałów armatnich 
do okrętu francuskiego 

PARY.ż, 3.1. Agmcja Havasa donosi z 
Ba!onnv: statek francuski znajdujący się 
~ odległości 5 mil od Evanchowe, był ści­
gany pl'7.ez trzy powstańt'7Je okręty wojen 
nP hiszpańskie. które da?y doń ponta 20 
Etrzałów armatnich. 

Zawiadomiona o tym wypadku eskadra 
hiszpańskich samolotów rządowych uaa­
ła się natychmiast na poszukiwanie okrę­
tów powstańczych. 

HUMOR 
KLO POT. 

- Niech pani kupi taki sam grzejnik :a1t nasz, oszczędzi pani prawic dwa me­
try kubiczne gazu codzień. 

- No dobrze. a co zrobię z zaos?.czędzo· 
nym gazem? 

DOBRE SERCE. 
- Wiesz co, Karolu. w fortepiani~. ja­

ki ofiarowaliśmy Zosi, - są komiki! 
- Biedne stworzonka! 

JEźDZIEC NIEDZIELNY. 
- Dz.isfa.j j<>dzie pan na siwku! Ostat­

niej niedzieli widziałem pana na kasztan­
ku. prawda? 

- A tale, raz przecież m11szę pojechać 
W' innym kierunku! 

DOBRE CYGARA. 
- Dlaczego nie chcesz palie' cygar, któ 

re ci Kaziek podaro'\\llł na .. Gwiazdkę"? 
- Paskudztwo! To są te same cygara. 

jakie ja Kaźkowi ofiarowałem w marcu 
na imieniny. 

WYROK. 
. - Oskarżony skazany jest na dożywot 

nie wię?.ienie ~ 
- Ależ; panie sędzio. „ 
- Ani słowa, w przeciwnym razie do-

rtame pan jeszc?Je dwa latał 
Ilii'1b(ź cmmoJ -whj, .. źwęiOza.? ART! 

~~~~SISl!llillWi~ 
r 

M I O D IOO·proc. czysto-pszczelny, 
jasD\', twardy, lipcowy, de· 

serowy, pierwszej jakości, świeży wysy· 
łamy ku najwiekszemu zadowoleniu Sza­
nownej Klienteli 3 kg. - 5.90 zł., 5 kg. -
8.50 zł., 10 kg.-16.50 zł., 20 l<g.-Ji zł., 
wzaz z naczyniem I opłatą pocztową za 
pobraniem. 

UWAGA ! 11 W razie gdyby komu 
miód nieodpowl adał powyższemu ogło· · 
szeniu natenczas zwrócimv podwójną go­
tówke. AdresuJcla Firma Kresowa 
21s ZBARAŻ 

Miód pszczelny 
czysty lipcowy bez domieszek pod gwa· 
rancją 3 kl~. 6.80 zł., 5 klg. 9.50 zł., 1 o klg. 
18 zł., 20 klg. 35.50 zł., wraz 7. naczyniem 
i opłata pocztową wysyła · za pobraniem 
właścici el naiwiekszei pasieki w Państwie 
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Redaktor odp. i w;yda.wca: Piotr Sliwiński. 
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Narciarze podziwiają pięko przyrody 

„"U!C';'>:~ 

Znany zakład jubilersko - zegarmistrzowski 

A. BRANDWAJN ~ 2 Sieradzka 2 
pol~ca w wielkim wyborze po cenach przystępnych 

Zegarki, obrączki ślubne i artvkuły optvczne. · 
Elegancka biżuteria: pieścionki, bransoletki, kolczyki i t. d. 
Nakrycia stołowe i platerv z najlepszych fabryk. · 
Patefony i płyty 

Hallo I fiałłO I reperacje w zakresie powyższym wvko„ 
• • nuje sie solidnie i starannie z gwarancją. 

Prosimv o zwiedzenie naszej firmv! A. Bradwajn Sieradzk;p 2. 

Nazwa „Philips" stafa ~ię synonimem 
najwyższej jakości technicznej. 

W czołowych firmach radiowych Z\\'~­

ca powszechną uwagę swym nowoczesnym 
ksżtałi~m i pochyłą skalą najbardziej po­
żądany odbiornik sezonu 

KUPUJESZ• 
ZDROWIE! 
ŻĄOAJĄC TYL.KO 

„OLLA" 

"1..,,1,~ ~IXMi-ił ~u „ 
(T-~ , ~~·~:VC · 

Ą0-LETNIE . DOŚWIADCZENIE FAC H0 'N E, 
5 NOWOC.'lE\NIE U~2ĄOZONVCH f,',t; RYK,111 
PATENTAM&R.DR. BALOGA N~.19$9 701 •• 1 

Leczenie l1l•k6W 
Clloroiaw· sk6r11• I ••nerycs•• 
Dr. med. PA]MA N 
przp/mu;e od' 12-2 i 'od s-1.30 

~ Piotrków.ul. Plłsudsklegol67, li pletro 

~. I 1·1 
n· Cere zawsze aksamitną bedzie P 1 

:~ miała stosując puder 'Sekret Pi 
,„:, noście Anida. l ... _______ _ 

•• Puder >Sekret Pięknośc\c Anida 
tuje cere i podkreśla znakotillde/ 1 

~.6' dywidualną urode. ' ----------------1 e Puder >Sekret Pieknościc Anida, 
najwvtworniejszv obecnie puder. 

e Puder >Sekret Pleknościc Anida P· 
krvwa cere niedostrzegalnie dziti 

• 
niezwykłej subtelności, 

Puder >Sekret Pi1;knościc 
trzvma sie cerv kilka godzin nad 
świeżość i interesujący urok. ij 

e Krem •Sekret Piękności« . zawie 
składniki wvbitnie cere udelikatn 
jące, kojące, oczyszczające, odżvwc 

• 
•• 
• 
• 
• 

Cera codzień pieknieisza, pielegn 
wana kremem >Sekret Pieknoś 
Ani da. 

Cere miekką, delikatną, elastyczi 
czyni krem >Sekret Pieknościc Ar.~~ 

Jedna próba cie przekona, że kr I 
>Sekret Piękności< Anida wiecej 
piększa cere. 

Cera pielegnowana kremem i pudr 
>Sekret Piękności« Anida m 
wzbudzić podziw. 

Odmładza naskórek z każdym dn · 
krem >Sekret Pieknościc Anida. 

,,Philips' ' Super 456 • Cerę świeżą odsłania krem >Sekt 
Piękności« Anida usuwaiąc st 

Jest to nowego typu superheterodyna o 
7 wysokosprawnych obwodach, wyposa­
żona w imponujący zespół urządzeń. a 
przy tym powszechnie dostępna dzięki sy­
stemowi ratalnemu „Philipsa". 

Super Philipsa. 

naskórek. 

11111111111111iii1111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111.~ 

SUROWA ZIMA 
nie jest straszna, jeśli kupiłeś piec~ 
oszczędnościowy ,,G N O M„ 

fi rma ·' ' • LUF '' Tanie, praktyczne piecyki cCiNO 
NA RATY PO 28.!2 MIESIECZN l& 

ul. Słowackiego Nr. t. telef. 14.95. . . 

Kto chce sprawić przyjemność i radoś~ w domu winien pami~tać, że 

Najlepsze upom.inki 
łf _ - · są do nabycia ,1 

w Sl(ł:.ADZIE . APTECZNYM I 
P .. P0dg6rskl go 
ul. Si:ow~ckl~go 12, tel. 14 - 38. 

nabyć można w Piotrkowie Try 
ul. Legjonów 2, tel. 10-55. · 
lllllł llltlllflłl!IUUt llil ll11101111H11111111 ll 1Clłl ll ll lrllllfllłll llllltllll~fllllll 

„OKAZJA" kupn<l i sprzedaż rzeczy u · 
wanych - antykwariat, ul. Sienkie 
cza Nr. 15 

PAMIĘTAJCIE, żE W WYTWó 
NAJ'J'_,\N'EJ t • 
Parasole. waiizy i t.p. kupuj wprost 
veytwOrtti. .Piotrków, ul Sieradzka 1 
podwórzu\ . • _ 
Po~rywamy i reperujemy para.sofe 

lizy, teki, neses~rki1 ~i:tkiewki portf , 
t.p -

CHCESZ WIEDZIEć CO CIĘ CZEK 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANT 

Perfumy pi~rw_szorzędnych firm' na wagę i w eleganci-< ich flakonach „MARMON'Y·', ul. Piłsudskie~o 81. 
Wody kolonsk1e . f. . 

mydła, pudry tkra)OWe l zagraniczne). Redaktor przyjmuje: 8 -10 i 14 - 1 

!llllll*f.!!B'!!!!!llll!!!!!r.lr!ll. llll~!!!!!lllil~!!l!==!!!!!==llllll~~~; ~dministra~:..:..zyn.~n_a_: ____ o~~-e-j_d_o~1~9-~ 
KONCESJOWANV ZA'Kł:AD $LUSARSKO ·MECHANICZNY CF...NNIK OGł~OS'lE~: 
] ÓZEFA ŻERKOWSKIEOO w Piotrhowie. orzg ul. Mlehiewicza Hr. 6. Za wiersz milimetrowy (jednoszpalt ' 

wy) - 40 gr. Pierw87.8. strona i tabel 
WYKONY .~ A OKUCIA OKIEN ,DRZWI, BALUStRAD, BALKONOW ryczne o 50 proc. drożej. . . 

WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE w ZAKRES SLUSARSTWA Drobne! 10 groszy za wyraz. Po 
łWODOCIĄOJ I KANALIZACJE INSTALUJE N A s p Ł AT V MI Es I Ę cz N E. Jącym pracy: 50 proc. taniej. 


